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O Ż Y W I Ć . . . !

Bolączką Kościoła katolickiego 
lest, że ma wielu ludzi, którzy są 
tylko martwym balastem; łódź Pio­
trow a naładow ana jest m nóstw em  
żywych trupów, bezużytecznym ła­
dunkiem ksiąg metrykalnych; słusz­
nie r.arzeka Kościół na nieliczną 
ilość rumianych twarzy, na szeregi 
bezdusznych, zgorzkniałych, o b o ­
jętnych wiernych, którzy tylko z imie­
nia są katolikami, ale w ich oczach 
nie widać blasku z radości synow- 
stwa Bożego, nie widać na ich tw a­
rzy jutrzenki wiary, w  sercach ich 
brak pogody i chrześcijańskiej mi­
łości. Słusznie narzeka Kościół na 
tych bezczynnych ludzi, których 
duch jak zgniłe bagno, ledwie się 
porusza, — o wprawieniu w ruch 
turbiny pracy katolickiej przez nich, 
nie może być mowy. Te wypło­
wiałe, opadłe z barw  blaszane figury 
C hrystusowe, ledwie wiszące na 
zbutwiałych krzyżach, umajonych 
zwiędłymi kwiatami i stojących po ­
chyło przy naszych kiepskich, peł­
nych kurzu i błota drogach, jakby 
czekały na swój pogrzeb doskonale 
harmonizują z naszym kró tkow zro­
cznym i bezdusznym  chrześcijań­
stwem. O, gdyby te blaszane figury 
ożyły i zamieniły się w k. yże lim- 
piaskie! O, gdyby te figury Chry­
s tusow e wyciosane z kamienia, 
z drzewa, ożyły, gdyby zasłony 
Przenajświętszego Sakramentu roz­
stąpiły się i stanął przed nami bez­
pośrednio  sam Jezus C hrystus we 
własnej c s o b i e ! O, gdyoy nasze 
ciasne, ociężałe życie religijne za­
mieniło się w potęgę zbawczą, zdol­
ną porw ać za sobą  cały świat! G d y ­
oy katolicyzm zaczął wpływać sku­
tecznie na bieg świata, na umysło- 
w ość  społeczeństw, ich obyczaje, 
obojętność  religijną, na cale n o w o ­
czesne pogaństw o, Kościół stałby 
się naprawdę dobrodziejstwem dla 
całej ludzkości.

bp O. Pro/Daszka

H a s ł o  f lk c j i  K a to l i c k ie j .

PRZEZ KSIfjZKĘ DO 'JMOCNIENIfi KfelLTĆJR-Y
Akcja katolicka diecezji krakowskiej postanow iła miesiąc styczeń 

ooświęcić specjalnie sprawie ^książki katolickiej*. ,'j
Ma ona dw a niejako oblicza. W pierwszym rzędzie chodzi o sze­

rzenie i propagandę książki katolickiej — a jest nią każda dobra  książka — 
a poza tym uodoornienie przed czytaniem ztych, niemoralnych książek. 
Sprawa książki stanowi jedno z ważnych zagadnień kultury i pod tym 
kątem może być rozpatrywaną.

Poczynania, jakie zamierza przeprowadzić Akcja Katolicka, idą jed­
nak głównie po myśli uchwal I Synodu Plenarnego. Względy praktyczne 
nakazują zapoznać się z tekstami tych uchwał, które odnoszą  się do 
projektowanej pracy na miesiąc styczeń i na następne miesiące, w ra­
zie potrzeby. Uchwały Synodu zalecają:

1. Popieranie i szerzen ie dobrycł) ks ią żek  (uchw. 77, 1 b). Są to
wytyczne ogólne. Sens ich jest jasny. Kościół zawsze starał się o sze­
rzenie oświaty i dobrych obyczajów. Każdy przeciętnie wykształcony in­
teligent w Polsce wiedzieć winien z historii o roli pionierskiej Kościoła 
nad  zachowaniem kultury starożytnej na schyłku cesarstwa rzymskiego 
i w dobie wędrówki ludów. Przy biskupstwach, a później przy klasz­
torach zauładane były biblioteki, w którym z pietyzmem przechow y­
wano arcydzieła poprzednich wieków i rozszerzano mozolnie dalszy 
ich dorobek. Wielkie biblioteki publiczne w Euronie były zapoczątko­
wane lub ufundowane przez Kościół, już w dawniejszych wiekach 
Stojąc na stanowisku, że im rozum światlejszy, tym głębszą może być 
wiara i bogatsze życie religijne, Kościół zawsze starał się o w szech­
stronne podniesienie kultury. Uważając też, że człowiek na zi ;mi winien 
współuczestniczyć w twórczości Boga, nie obawiał się Kościół żadnego 
dążenia do odkrycia prawdy, której ow oce utrwalają pokolenia prze­
ważnie w dziełach pisanych, w książkach. Do lamusa złośliwych baje­
czek należy zatem odłożyć oszczerstwa, rzucane pod adresem Kościoła, 
jak gdyby okazywał on chęć utrzymania niskiego poziomu um ysłow e­
go  — dla tym łatwiejszego władania duszami. W rogow ie Kościoła 
uzasadniają swe zarzuty, powołując się między innymi na instytucję 
»lndeksu«, zaprow adzoną przez Kościół, rzekomo dla krępowania tw ó r ­
czej wolności człowieka. Pisząc na innym miejscu o Indeksie — nie bę­
dziemy rozprawiali o nim. Powiemy tylko że ktoKolwiek myśli uczciwie 
i czuje się odpowiedzialnym za poziom moralny bliźnich, ten nie tylko 
nie będzie wygadywał na czujną troskliwość Kościoła — widząc ile 
zła wyrządzają w duszach ludzkich niemoralne książki — ale w pełni 
zgodzi się na istotną potrzebę takiej kontroli. Oczywiście najlepszą p ro ­
filaktykę przeciw złym książkom stanowią dobre książki.

Praw odaw ca Synodalny poleca je też szerzyć i popierać 
Istnieje w Polsce szereg poważnych księgarń i instytucji n a p a d o ­

wych katolickich, wydających na rynek czytelniczy różnego rodzaju, 
dzieła, od naukowych poczynając aż do działu doorej beletrystyki,
0  wydawnictwach tych księgarń specjalnie pamiętać winny organizacje
1 biblioteki katolickie oraz ich członkowie, przy, zakupie książek do 
księgozbiorów publicznych czy prywatnych.

Ograniczając się dla p rzy P aau  do paru tylko firm, wymienić mo­
żemy: księgarnię św. Wojciecha w Poznaniu, wydawnictwa Nacz. In­
stytutu Akcji Katolickiej również w Poznaniu, wydawnictwa O O. Jezui­
tów  w Warszawie i w Krakowie, wydawnictwa Księgarni Katolickiej 
w Katowicach, a Kroniki rodzinnej w Warszawie i t. d. Powyższe 
firmy wydają też liczne czasopisma, religijne, naukowe, kulturalne, roz­
rywkowe. Możemy powiedzieć, z uzasadnionym zadowoleniem, że mamy 
dziś, w naszym kraju znaczną produkcję dzieł i pism katolickicn, sto 
jących na dobrym poziomie. Gdyby ogół katolików interesow ał się 
więcej tymi wydawnictwami, mogłyby one, przy zwiększonym nakładzie, 
obniżyć cenę swych wydawnictw, zwiększyć ich liczbę i wzmocnić ap a ­
rat p ropagandow y.

Mówiąc o szerzeniu dobrych książek uchwała 76, 1 b, zdaje się 
dom agać od karolików podw ójnego jakby apostolstwa: a) jednostko­
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wego przez szerzenie dobrych książek w gronie krewnych i znajomych, 
jaKoteż i przez rozmow y o przeczytanych książkach, wypożyczanie ich 
lub darowanie; b) organizacyjnie przez kolportaż książek katolickich po 
domach i lokalach publicznych (tę robotę prowadzą sekciarze i komuniści!)

2) U nikanie nabywania książek  i pi- ni w rogiej Bogu , w ierzy i K o­
ściołowi lub g łoszących  c zy  s z erzących  za sa d y  przeciw ne e tyce k ato- 
lickiei lub pornograficzne (uchw. 77, 2).

Uchwała ta, będąca jakby wyraźniejszym uzupełnieniem poprzed­
niej uchwały, zawiera specjalne wezwanie do  bojkotu książek i pism 
s ro g ich  wierze, Bogu i Kościołowi.

Zakazem tym są objęte dw a niejako rodzaje dzieł i książek: a) 
książki wyaźnie wrogie Bogu lub nauce Kościoła — tym samym łatwe 
d o  rozpoznania i do odrzucenia, b) książki, podrywające zasady etyki 
katolickiej w sposób  jakby zamaskowany przez gloryfikację sw o b o d ­
nego życia.

Te drugie książki i pisma uważać należy za więcej niebezpieczne, gdyż 
często zło, jakie szerzą, ukryte jest w ponętnej szacie literackiej. I tak 
me mało zdrożności zawierają książki, zaliczone do »arcydzieł« literatu­
ry. W dziełach tych razi niejednokrotnie zbyt sw obodny  stosunek  do 
etyki katolickiej, jako normatywnej nauki o wartościach życia. Jeszcze 
w większej mierze stosuje się to do  książek i broszur sensacyjnych, 
pełnych erotycznych przygód, na które specjalnie wrażliwsze są zawsze 
bezkrytyczne w arstw y ludowe.

Przykrą, ale praw dziwą będzie rzeczą podnieść, że wśród nas ka­
tolików jest b. wielu, którzy grzeszą w doborze książek lekkomyślno 
ścią w pros t  niezrozumiałą i dają się brać na lep reklamy prawdziwej 
tandety literackiej. Tym się tłumaczy, że krakowskie wypożyczalnie 
książek, głównie zaś żydowskie, obkładają swe okna w ystaw ow e ty tu ­
łami książek najbardziej krzykliwymi, bo wiedzą, że trafiają one do g u ­
stów  czytającej klienteli polskiej. Dodajmy, że i w dom owych bibliote­
kach rodzin polskich, religijnie praktykujących jest wiele książek treści 
tak dwuznacznej, że pod znakiem zapytania stawiać się musi zasady 
i przekonania religijne tych rodzin.

Na takich książkach uświadamiają się przedwcześnie dzieci. Dzieło 
pedagoga lwowskiego Dra Kuchty pod tyt.: »Zakazana książka* oparte 
na wypowiedziach młodzieży gimnazjalnej, daje w tej materii wiele po ­
uczających wyników, które powinny uczynić rodziców więcej ostroż­
nymi i wyrobić, w nich poczucie surowszej odpowiedzialności.

3) U rządzenie p rzy  ka żd ym  kościele p a ra jla m ym  sprzedaży ksią- 
ż e k  i p ism  duchom ka to lickim owianych (uchw. 78).

Oczywiście w miastach w chodzą jeszcze w rachubę kościoły klasz­
torne. Punkty takiej sprzedaży istnieją już w Krakowie przy znacznej 
liczbie kościołów. W inny jednak zaistnieć przy wszystk cb. Sprzedaż 
taka winna objąć, w dnie świąteczne, raczej tańsze iesiążki i broszury, 
ale nie specjalnie dewocyjne. W niektórych kościołach (np. w Wilnie) 
umieszczone są w kruchcie kościołów płaskie ścienne szafki z półecz­
kami, na których rozmieszczone są broszury  z zaznaczoną na nich ceną 
Należytość uiszcza się do umieszczonej poniżej skarbonki. System ter 
funkcjonuje cały tydzień bez obsługi i góruje tym samym nad świą­
teczną tylko wysprzedażą. Naogół rzadko zdarzają się kradzieże. Przy 
sprzedaży świątecznej należy zwrócić uwagę na dobór książek i umie­
jętność podejścia do klienteli. Inne są wymagania i zainteresowania in­
teligenta a inne robotnika czy rzemieślnika.

4) Z a łożen ie lub rozbudowa k a tolickiej biblioteki i c zy te ln i p a fial- 
n ej (uchw. 79), Biblioteka i czytelnia mają być najbardziej wym ownym  
wynikiem takiego miesiąca propagandy książki. Biblioteka — to już nie 
przejściowy efekt, ale stała instytucja powołana do tego, by róść, roz­
wijać się w swym zasięgu, promieniować. Założenie biblioteki nie jest 
oczywiście spraw ą zbyt łatwą. Potrzeba na to  trochę pieniędzy, potrzeba 
odpow iedniego lokalu, potrzeba osób  umiejących zestawiać księgozbiór 
i dysponujących czasem do dyżurowania. Instrukcje władz Akcji Kato- 
L_kiej idą w kierunku likwidowania drobnych i skazanych na wegetacje 
biblioteczek organizacyjnych a tworzenie większych jednostek bibliotecz­
nych po parafiach, tak, by one mogły stać się publicznymi i przeciw- 
ważyć wpływy wypożyczalni głównie żydowskich, które w •■'ostatnich 
latach narosły w Krakowie jak grzyby po deszczu, a w którycn dobór 
książek pozostawia zbyt wiele do życzenia.

Zatrzymując się uważnie nad każdym z powyżej wymienionych 
punktów  — łatwo już będzie zestawie szczegółowy i precyzyjny plan 
działania. N iechże  z  N ow ym  Rokiem  nie braknie nam  dobrej woli i w ytr­
wałości, bo spraw a książki to rzecz w ielkiej wagi dla ku ltu ry  ka to lic­
k ie j w Polsce. N ie  lekcew ażm y j e j  p rzeto  i do łóżm y  — ka żd y  na po ­
w ierzonym m u odcinku  — w szelkich starań, by  w ypełnić za lecony pro­
gram  w m aksym alnych  w ym iarach■

Wydawnictwa 
Nacz. Instytutu Akcji Katolickiej

'‘c / n a ń ,  til. M arc inkow sk iego  22.

W służbie ideałów Akcji Katoli­
ckiej. Nap. f\.  B e r t r a m ,  s t r .  386, cer.a 
7 50 zł. Na k s ią żk ę  t ę  p e łn ą  p o l o tu  i ciu­
cha  a p o s to l s k ie g o  sk ła d a ją  s ię  n a s t ę p u ­
jąc e  ro zd z ia ły :  O K ró le s tw ie  C h r y s t u s o ­
wym, Ś w ia t ło  i życie  w K ró le s tw ie  Chry 
s tu so w y rh ,  o rę ż  d u ch o w y  p o t r z e b n y  na 
św ię ty  b ó 1 o w o c e  łask i  D u c h a  ś w ię te g o  
w k ró le s tw ie  c zy n n e j  m iłośc i .

Serce niezaspokojone. Nap. Ver 
kade ,  s t r .  347, c e n a  5 zł.

J e s t t o  ą u to b io g r a f ic z n a  h is to r ia  n a ­
w ró cen ia  z p r o t e s t a n t y z m u  na  k a to l i c y z m  
n a p is a n a  j ę z y k ie m  dziw nie  p r o s ty m  i u j ­
m u ją c y m .  f lu to r ,  H o len d er ,  z zaw o d u  a r -  
ty s t a - m a la r z  w p a r ę  l a t  po  n a w ró ce n iu  
w s tę p u je  d o  k la s z to ru  b e . ied y k ty ń sk ia g o  
w B e u ro n .  K s iążka  ta  w y so ce  k u l tu ra ln a  
d a je  n a m  k o n t a k t  z w ie lom a o ś ro d k a m i  
i p r ą d a m i  życia d u c h o w e g o  w Zachodnimi 
E u ro p ie  i p ozw ala  n a m  ś ledzić  p ro cesy  
w e w n ę trzn y ch  p r z e o b r a ż e ń  człowieka.

O człowieku dobrym. — o czło­
wieku religijnym Obie książk i  napi  
s a n e  p rz e z  P. L ip p e r ta  T. J  s t r .  288 
i 252, c en a  3 ’25 — 4 zt.

O. L ip p e r t  zm ar ły  p rzeo  p a ru  laty 
J e z u i t a  n iem ieck i  n a leży  do w ytw ornych  
p isa rzy  re lig i jnych .  B io rąc  j e g o  książk i  
do  ręki,  wie się, że  z o s t a n ą  w niej  p o ru  
sz o n e  n a jż y w o tn ie j s z e  z a g a d n ie n ia  duszy 
czy życia  k a to l i c k ie g o  i że  o m ó w io n e  
z o s t a n ą  w s p o s ó b  g łęb o k i  a su b te ln y  
f l u to r  znany  już j e s t  c zy te ln ik o w i  poi 
sk ie m u  z t łu m a c z o n y c h  d aw n ie j  p r z e ś l i ­
cznych  lis tów d u c h o w n y c h  „Z d u szy  do 
d u sz y "  (wyd. OO . J e z u i tó w ) .  In te l ig en tn y  
c zy te ln ik  na  p o d s t a w ie  d w ó c h  pow yższych  
ks iążek  m o ż e  z o r ie n to w a ć  się ,  jak  re l i ­
g i jn o ść  n ie  je s t  j a k im ś  s z tu c z n y m  ś w ia ­
t e m  po jęć ,  a l e  p u l su jąc y m  i n a jb a rd z ie i  
i s to tn y m  p r a ż r ó d łe m  życia.

Życie ludzkie. — Filozofia życia
Nap. o b ie  p rz ez  ks. d r  F S aw ick ieg o  
str.  195 i 171, c e n a  3 25 i 2'75 zł.

O b ie  książki ,  j a k b y  się  u zu p e łn ia ły  
o b ie  d o ty c z ą  z a sa d n ic z y c h  p y tań  o  życiu 
ludzk iem .  O d p o w ie d z i  na  n ie  s f o r m u ł o ­
w an e  są  p rz e z  c h rz e ś c i j a ń s k ie g o  myśli 
c ie lą ,  a le  bez  u p r o s z c z e ń  czy  s c h e m a ­
ty zm u .  P rzec iw n ie :  na k a żd y m  m ie jsc u  
zn ać  u a u to r a  o g r o m n ą  z n a jo m o ś ć  tych 
p rz e l ic z n y c h  śc ież ek ,  po  k tó r y c h  b łą k a  
s ię  w s p ó łc z e sn a  myśl  św ia to p o g lą d o w a  
nie  m o g ą c a  z n a le ś ć  rozw iązań  na ró ż n e  
zag ad k i  życia i znać  żywa t r o s k ę ,  by 
z b e z d ro ż y  w yprow adz ić  na  j a s n e  sz laki 
M im o w y s o k ie g o  p o z io m u  i t o n u  k s ią ż e k  
u d e r z a  n a s  m ile  ich re a l iz m ,  c iąg ła  kon 
f r o n ta c ja  wywodów z c o d z ie n n y m ,  s z a ­
rym  ży c iem .  D la te g o  o b ie  ks iążk i  d e ja  
o d c z u c ie  p raw d z iw eg o  n a s z e g o  życia,  a 
n ie  o b c e g o  i w y p ra c o w a n e g o  s y s t e m a t u

Modlitwa wierzącego. Nap. M. Le 
g au t ,  s t r  338, c e n a  5 zł

K s iążka  ta  s łu szn ie  c ie szy  s ię  tak  
wielkim w z ię c ie m  w swej O jczy źn ie  — 
Francji .  J e s t  o n a  b o w iem  w z ru sz a ją cy m  
d o k u m e n t e m  w ia ry  w C h ry s tu sa ,  w K o ­
śció ł,  j e s t  żywym św ia d e c tw e m  m yślą  
c e g o  c h rz e śc i j a n in a .  M odlitwa w ie rz ą c e g o  
to  s z e re g  r o z m y ś la ń  i ro z m ó w  ze s o b ą  
a u to r a ,  k tó ry  życie  sw e  c h c e  p rzeży ć  
w pe tn i  po  c h r z e ś c i j a ń s k u  w n a szy m  w s p ó ł ­
c z e sn y m  sp o łe c z e ń s tw ie .  Książka  ta  w y ­
j ą tk o w o  s z c z e ra ,  p o b u d z a ją c a  dc  r e f l e ­
ksji n a d  s o b ą  s a m y m ,  a w re sz c ie  z a r a ­
źliwa w swej żarl iw ej  u fn o śc i  ku Bogu

Kultura, tygodnik  zajmujący s ię  za ­
gadnien iam i literatury i kultury oraz s p r a ­
wami sp o łeczn y m i  za leca  s ię  inteligencji  
katolickiej sw ym  wysokim  p o z i o m e n  
i aktua lnośc ią  artykułów. W Kulturze pi­
sz e  o k o ło  80 najlepszych piór katolickich  
w P olsce  oraz sz e r e g  autorów zagranicz-  
nvch. P renum eta  m ies ięczn a  1'50 zł. 
Kwartalna 4 zł. Na ży czen ie  num ei o k a ­
zowy.



Z G Ł O S Ó W  O K S i ą Ż C E . . .

Skarby  d ru k o w a n e  pe łn ią  sw ą  służbę 
tylko wtedy, gdy na n iem e karty  pada  za­
c iekaw ione ,  uw ażn e  spojrzenie.  Książka 
jes t  narzędziem dzia łan ia  człowieka  na 
człowieka.  .D o p ó k i  myśli i uczucia  w  sło ­
wach  książki zakrzepłe, są  u sz e re g o w a n e  
w zamknięciu szaf czy półek, lub u w ię ­
zione  w śró d  nieprzeciętych kartek — d o ­
póty nie może być m o w y  o b o g a tw ie  du- 
c h o w e m  narodu .

Skarby  książki m o g ą  żyć jedyn ie :  ży­
ciem czytelników, w ich duszach  z m a r ­
tw ychw sta ją .  Książka — narzędzie  musi 
być używ ana ,  żeby s w ą  ro lę  spełnić .

Skarb  nieodkryty,  lub  z ap o m n ian y  — 
p rzes ta je  istnieć. ** *

Kulturę  n a ro d u  mierzy się nietyle 
w artośc ią  jego  literatury,  co ro z p o w sz ec h ­
n ien iem  książek, s ta tys tyką ruchu  w y d a w ­
niczego i czytelnictwa.

Książka w ie lk iego tw órcy  — to dla 
w ie lu  m il ionów  czytelników d o w iedzen ie  
się p ra w d y  o  sobie,  znalezienie  wyrazu 
dla w łasnych  tęsknot,  p ragn ień ,  idea łów .

*
Każdy z nas  m usi  s tanąć  do  czynu’ 

Przez o b co w an ie  z książką i p rzez  zbliża­
nie ku książkom innych. Przez  ro z m o w y
0 książkach, które u w aża  za na jpiękniejsze
1 przez pokazyw an ie  ile radości  da je  ksią­
żka jako przyjaciel,  ile pożytku przynosi  
jako do radca ,  jak  zadz ierzguje  węzły  p o ­
rozum ienia ,  k tóremi się sp la ta  n a ró d  w  ca­
ło ść  n ie rozerw alną .  H. R adlińska .

W  zakresie  wiedzy religijnej p o w o d u ­
jem y się le ta rg iczną  ap a t ią  lub snobizm em . 
Biblioteki sw o je  zape łn iam y  dzie łami w szys t­

kich p isarzy  znanych  — choćby  z n a jg o r ­
szej strony. Nie zn a jd u jem y  n a to m ias t  na 
ich półkach żad n e g o  kącika dla a u to ró w  
teg o  rodzaju  co św . A u gus tyn ,  św .  A m ­
broży czy św . Bernard,  n ieobcych n am  
jed n a k  z imienia .

W ie lu  z nas  nie p o s iad a  w  sw ej bi­
bliotece ani Biblii, ani N o w e g o  T es ta m e n tu ;  
n ie jeden ,  będąc  jed n ak  praktykującym  ka­
tolikiem, b iorącym  nierzadko  udzia ł  w  n o c ­
nej adorac ji ,  nie zna ani P i sm a  św.,  ani 
o b sze rn ie jszego  żyw otu  C h ry s tu sa  Pana .  
P o b ie żn e  wysłuchan ie  E w an g e l i i  n iedziel­
nej, odczy tyw anej  w  czasie Mszy św., s ta­
n o w i  dla wielu  z n a s  s t raw ę  d u c h o w ą  na 
cały tydzień. Nie chcąc obarczać  się d u ży m  
i niezbyt  fo rem nym  mszalikiem, o g ra n i ­
czamy się do  m in ia tu row ej  książeczki do  
nab o żeń s tw a ,  n ierzadko  zaś do  sam eg o  
tylko różańca.

Pos tać  i s ło w a  Zbawicie la  zn an e  nam  
są  częstokroć  wyłącznie  z kina, gdzie  w e  
Wielkim T y g o d n iu  m ożne  og ląd ać  w sp a ­
niały f i lm : Król k ró lów  (k o sz to w ał  kilka 
m il ionów!).

Z takiego s tanu  rzeczy je s te śm y  n a j ­
zupełniej  z adow olen i ,  zw łasza  że w  na ­
szym pojęciu świeca, k tó rą  uroczyście nie­
siemy w  czasie procesji  B o żeg o  Ciała, w y­
starczy, aby rozjaśnić  mroki  n aszego  u- 
inystu.

Z r ó w n ą  lub jeszcze w iększą  o b o ję t ­
nośc ią  o d n o s im y  się do  p isarzy  katolickich 
z a ró w n o  dawniejszych,  jak i w sp ó łczes­
nych. Sądzimy widocznie,  że Kościół,  ppi* 
donn ie  jak  rewolucja ,  m oże  się obe jść  bez 
uczonych. Nie zd a jem y  sob ie  m oże  n a w e t  
sp raw y ,  że to„ co się n a m  w y d a je  p raw o -  
w iernością ,  jes t  j ed n y m  z groźnych  p rze ­
j a w ó w  d u c h o w e g o  len is tw a .  J.  Debout .

Zauważyć należy i to: jaka do ­
godność  dla wiedzy, jaka przystę­
pna i tajemna nauka mieści się w 
księgach i z jaką pew nością odkry­
wamy, bez żawstydzeń, słabości na­
szej niewiedzy! One są nauczycie­
lami bez kija i rózgi, bez krzyku 
i gniewu, bez stroju i bez pienię­
dzy. Przychodząc do nich, nie za­
stajemy ich nigdy śpiącymi; gdy się 
ich pytasz, myśli swej nie ukrywają; 
nie łają, jeśli się mylisz; nie szydzą 
z ciebie, jeśli okażesz się nieukiem. 
O księgi, wy, co same jedne posia­
dacie sw obodę, same pozwalacie 
nam z sw obód  korzystać, co daje­
cie wszystkim to, czego od was 

.żądają, i oswobadzacie wszystkich, 
wiernie poświęcających się waszej 
służbie! Kard. de Bury.

Nie ruszy ono (spożycie książki 
polskiej) także z miejsca, o ile dzi­
siejszy kryzys ekonomiczny nie zo­
stanie przełamany, to znaczy, o ile 
z jednej strony nie potrafimy zwal­
czyć bezrobocia, z dnigiej nie po ­
większymy wydajności pracy całe­
go narodu tak, aby ludzie pracujący 
częś swoich zarobków mogli — bez 
uszczerbku dla najżywotniejszych 
swoich potrzeb — obracać na cele 
kulturalne.

Dzisiaj średnia skala zamożno­
ści tak w Polsce upadła, że nie p o ­
może najgłośniejsze nawoływanie 
do kupow ania książek, bo ogrom na 
większość społeczeństwa nie ma 
ich zaco kupować. Z. Dębicki.

Wydawnictw? 00. Jezuitów.
W arszaw a ,  ul. Rakowicka  61.

Wieczory nad Lemanem. Nap. ks. 
M. M o raw sk i  T. j. wyd. IX, str. 287, ce­
na  3'50 zł.

N ie z ró w n a n e  dzieło śp. O. M. M o ­
raw sk iego ,  w y b i tn eg o  myśliciela katolic­
k iego  wychodzi  w  IX już w ydaniu .  Rzadko 
która  z poważn ie jszych  książek doczekała  
się tylu w ydań  w  c iągu 40 lat.  P o ru sza  
o n a  w  sp o só b  głęboki  a  lekki zarazem  sze ­
reg  na jbardzie j  is totnych zagad n ień  z dz ie­
dziny apo łoge tyk i  i kultury.

Ofensywa katolicka. N ap. R. P lus  
T. J. str. 180.

Akcja Katolicka s ta ła  się pospo l i tem  
ruszen iem  św ieck ich  w kościele. Czycha 
jed n ak  na  nią n iebezp ieczeńs tw o p rze ro s tu  
o rgan izacy jnego ,  zew nę trznych  efek tów  
spłycenia. W  czterech ks ęg ach  p o d a je  R. 
P lus  w  sp o s ó b  su g e s ty w n y  i p las tyczny  
d u c h o w ą  sól b o jo w n ik a  zac iągn ię tego  
w szyki Akcji Katolickiej, k tó ra  w in n a  go  
uchronić  od  zwietrzenia.  W ar to  ją  prze­
czytać i p rzem edy tow ać .

Świat i zaświaty. N ap. W. B a n g h a  
T. J. str. 375, cena  2 50 zł.

W ybitny  publicysta  w ęgiersk i  i czo­
ł o w a  osob is tość  Akcji Katolickiej w  B u ­
dapeszcie ro z p ra w ia  się w  sp o só b  z a s a d ­
niczy z a te izmem. Czyni to zaś w  sp o só b  
n ie  d o g m atyczny ,  ale raczej p sycholog iczny  
w ykazując  rozterki ludzi w sp ó łc z esn y c h /  
p o z b aw io n y ch  Boga. Rzecz n a p is an a  o ry ­
ginaln ie  i św ieżo. P o leca  się zwłaszcza 
w ko łach  inteligencji.

Życie oiękne i czyste. N apisa ł  T .  
T o th ,  str.  176, cena  2 zł.

Dziełko wielk iego t e o lo g a  i k a zn o ­
dziei w ęg ie rsk ieg o  ape lu je  do  młodzieży 
w  sp o só b  praw dziw ie  p rzek o n y w u jący  — 
aby  ją  p o rw a ć  d o  życia i id ea łó w  — p o ­
przez tw a r d ą  szkołę  czystości.  W l i te ra tu­
rze katolickiej da  się z nim p o ró w n a ć  chyba 
książka be lg i jsk iego  Jezuity  H o o rn a e r ta  : 
»Le c o m b a t  de  la purele« (»W alka  o czy- 
stość*). Książka Totha  w in n a  znaleść  się 
przedewszystk iem  w  biblio tekach m ło d z ie ­
żowych.

Sokół polski i jego ideologia. Nap. 
P. Siwek T. J. str. 85, cena  50 gr.

Dziełko n ap isan e  ź ró d ło w o ,  g r u n t o ­
wnie ,  z jasnośc ią  cechującą  p ió ro  wybit­
n e g o  p ro feso ra  G regorian izm u.

Misje katolickie. Miesięcznik, p r e n u ­
m era ta  roczna  8 zł., s ta ł  się dziś jed n y m  
z na jbardzie j  poczytnych czasop ism  k a to ­
lickich. Prześliczne ilustracje i do b re  arty 
kuły  u sp raw ied l iw ia ją  tę wziętość.

Wiara i Życie od l stycznia 1939 r. 
wychodzić  będzie  jako  dw u ty g o d n ik .  J e ­
dyne  w  Polsce p ism o  a po loge tyczne  na 
poz iom ie  now o czesn y m .  Umie o n o  zawsze 
na czasie oświetlić  wszelkie w ydarzen ia ,  
m ogące  mieć sw ój o d d źw ięk  w  życiu ka ­
tolickim w  Polsce.  Nie dz iw im y się, że 
p ism o  to p o d w o i ło  w  os ta tn im  roku  liczbę 
sw ych  p re n u m e ra to ró w .  P r e n u m e ra ta  rocz­
na d w u ty g o d n ik a  tylko 8 zł.

| Księgarnia katolicka 
M. Ł U B I E Ń S K I E J

j p r z e n ie s io n a  z o s ta ła  do  n o w e g o  lo ­
ka lu  p rzy  ul. Mikołajskiej licz. 3.
Nowość! Nowość!
Przewodnik ż y c i a  ducno- j 
wego d l a  w s z y s t k i c h
z dzieł św. Franciszka Salezego j

s t r o n  128. ■
C ena  0'60, o p r a w n e  1’20 zl. j

Pam iętajcie, że  pozdrow ien iem  ka ­
tolika je s t:  „N i e c h  b ę d z i e  p o ­
c h w a l o n y  J  e z  u s  C h r y s t u s “.

Wymówki czytających złe książki lub pisma.
Jeden  z  fra n cu sk ie j autorów  zebrał stereo typow e wym ówki t yc j ,  

k tó rzy  c j c ą  uzasadnić nieograniczoną swobodę czy ta n ia  w szelk ie j ksią­
żek i pism . Oto, ja k  te wym ówki w yglądają: 1. Je s t rzeczą  użyteczną , 
aby człowiek w szystko  w iedzia ł i w szystkiego dośw iadezzł. 2. M nie to 
nic nie szkodzi! 3. Znam  się na  tym ! A ta k i przeciw ko Kościołowi nie 
za c jw ie ją  m ą wiarą. 4. O sta teczn ie cóż to za  zło  — że  się czy ta  
książkę  nieco fryw olną? 5. Wvznaję,  że  powieść ta  je s t  nieco nieodpo­
wiednią : ale tylko  tro c ję  z  niej p rzeczy ta m  — ot ty lko  połow ę! 6-
K siążka je s t  pornograficzną, ale czy ta m  ją , bo na leży  do literatury. 
7. J a k  nie c zy ta ć  w szystkiego  — kiedy inni to robią!

Upraszamy członków naszych organizacyj o wygotowanie odpowiedzi 
na te wymówki. Zamieścimy je w następnym numerze.



Indeks książek zakazanych i jego rozciągłość.
Dajem y tu w  skrócie z a r tyku łu  ks. 

dra  Pe tran iego ,  um ieszczo n eg o  w  A teneum  
Kap łańsk im  z lipca 1933 — trochę  infor- 
macyj o  »lndeksie«.

I. Obowiązujące dziś praw o o 
cenzurze i zakazie książek zawarte 
jest w kanonach 13S4— 1405 now e­
go  kodeksu prawa kanonicznego. 
Kościół katolicki otrzymał od Jezu­
sa C hrystusa  posłannictwo i wła­
dzę nauczania ludzi. W tym posłan­
nictwie logiczną koniecznością rze- 
rzy zawiera się prawo i obowiązek 
wskazywania wiernym, co dla nich 
jest nieoezpieczne i również potępie­
nia tego, co jest przeciwne prawdzie 
bożej, a przez to samo szkodliwe 
dla wiernych.

Cenzura jest to dokonana przez 
władzę kościelną rewizja książki lub 
wogóle pisma, która logicznie po ­
przedza aprobatę czyli pozwolenie 
na wydanie książki drukiem.

Cenzurze kościelnej, chociażby 
w ydaw ane były przez ludzi świec­
kich, podlegają następujące książki:

l Ł. Księgi Pisma św., oraz przy- 
piski lub komentarze do nich.

2°. Książki, traktujące o Piśmie 
św., teologii, historii kościelnej, 
prawie kanonicznym, teologii na tu ­
ralnej (teodycea), etyce, albo o in­
nych podobnych  religijnych lub 
moralnych zagadnieniach (tematach).

3°. Obrazy święte, w jakikolwiek 
sposób  drukowane, bez względu 
na to, czy mają dodane modlitwy, 
czy ich nie mają.

4°. W szystko, co w jakibądź 
sposób  dotyczy beatyfikacji lub ka­
nonizacji Sług Bożych.

'5°. Wszystkie książki z treścią
0 odpustach, oraz wykazy, książeczki
1 ulotki, w których jest mowa o na­
daniu odpustów , muszą mieć p o ­
zwolenie na wydanie od o rdyna­
riusza.

6°. Zbiory dekretów Kongrega- 
cyj Rzymskich.

7°. Księgi liturgiczne, oraz ich 
części, tudzież litanie przez Stolicę 
Świętą zatwierdzone muszą posia­
dać od miejscowego ordynariusza, 
gdzie się drukują lub gdzie są w y­
dawane, św iadectwo stwierdzające 
zgodność  z wydaniem autentycz­
nym.

8°. Tłumaczenia Pisma św. w ję­
zyku nowożytnym  nie moga być 
wydane drukiem, o ile nie mają 
aprobaty Stolicy Apostolskiej.

9°. Wszelkie nowe wydania lub 
tłumaczenie już zaaprobowanej rze­
czy wymaga nowej aprobaty.

W  dziennikach zaś, ulotkach 
i pismach periodycznych, które 
zwykłe są zwalczać religię katolicką 
lub dobre obyczaje, również świec­
cy katolicy nie powinni nic pisać.

II. Zakazywać książki mogą:
1°. Papież i sobory  Dowszechne 

dla całego Kościoła;
2°. Sobory partykularne i ordy­

nariusze dla swoich wiernych;
3°. Opaci klasztorów s u i  iuris  

i generałowie zgromadzeń kapłań­
skich, mających przywilej egzempcji, 
ze swoją kapituła albo radą, dla 
swoich podwładnych.

Zawarte w kan. 1399 ogólne 
przepisy zabraniają nadto pewnych 
kategoryj książek i pism według 
ich treści.

Z prawa ogólnego zabronione 
są następujące książk i:

1°. W ydania tekstu oryginalne­
go oraz starożytnych tłumaczeń ka­
tolickich Pisma św., również Ko­
ścioła W schodniego, ogłaszane 
przez akatolików.

2°. Książki bez różnicy kto jest 
ich autorem, broniące (z przytocze­
niem d ow odów ) herezji lub schiz­
my, albo w jakikolwiek sposób  (tj. 
w pros t lub ubocznie) usiłujące p od­
kopać podstaw y religii (tj. prawdy 
porządku naturalnego, jak np o ist­
nieniu Boga, o woiności woli, o d u ­
chowości duszy ludzkiej i temu p o ­
dobne).

3°. Książki, które usilnie (data  
opera) zwalczają religię lub dobre 
obyczaje.

4°. Książki, napisane przez aka­
tolików i specjalnie (ex  p ro fesso)  
traktujące o reiigii, chyba że jest 
pewnym, iż nic niema w nich prze­
ciwko wierze katolickiej.

5°. Księgi pisma św. oraz przy- 
piski i komentarze do nich, wydane 
bez aprobaty kościelnej; wreszcie 
książki i książeczki, które opow ia­
dają o nowych zjawieniach się, o b ­
jawieniach, widzeniach, proroc­
twach, cudach, albo które w prow a­
dzają nowe nabożeństwa, choćby 
pod pretekstem, iż są one prywat­
ne, o ile to wszystko zostało wy­
dane bez aprobaty kościelnej.

6°. Książki, które zwalczają lub 
wyśmiewają któryś z dogm atów  
katolickich, lub bronią biędów  p o ­
tępionych przez Stolicę Apostolską, 
uwłaczają kultowi bożemu, dążą do 
zniszczenia karności kościelnej, usi­
łują (data opera) zniesławić hierar­
chię kościelną, stan duchow ny lub 
zakonny.

7°. Książki, które nauczają albo 
polecają wszelkiego rodzaju zabo­
bony, gusła, czary, wróżbiarstwo, 
magię, wywoływanie duchów  i rze­
czy temu podobne  (jak np. m agne­
tyzm lub hipnotyzm, w celach za­
bobonnych.

8°, Książki, które utrzymują za 
dozw olone pojedynek, sam obój­
stwo, albo rozwód, które rozpra­
wiając o sektach masońskich lub

0 innych podobnych  stowarzysze- 
nacli, twierdzą, iż są one pożyte­
czne i nieszkodliwe dla Kościoła 
lub społeczeństwa. Stowarzyszenia 
są podobne do masońskich wtedy, 
jeżeli są tajne i zarazem działają 
przeciw Kościołowi lub Państwu.

9°. Książki, które specjalnie (ex  
pro fesso )  traktują, opowiadają albo 
pouczają o rzeczach lubieżnych
1 bezwstydnych.

10°. Wydania ksiąg liturgicznych, 
w których cokolwiekbądź tak z o ­
stało zmienione, iż wydania te nie 
zgadzają się z autentycznymi wy­
daniami, zatwierdzonymi przez S to ­
licę świętą.

11°. Książki, rozpowszechniające 
fafszywe odpusty , albo takie, które 
przez Stolicę owiętą zostały zabro­
nione lub odwołane.

12°. Obrazy P. N. Jezusa Chry­
stusa, N. Marii P., Aniołów i Świę­
tych lub innych Sług Bożych w ja- 
kikolwiekbądź sposób  odbite, jeżeli 
są inne od tych, które nakazują 
zwyczaje i przepisy kościelne.

III. Zakaz sprawia, że danej ksią­
żki, bez zezwolenia władzy kościel­
nej, nie w olno ani wydawać, ani 
czytać, ani przechowywać, ani sprze­
dawać, ani tłumaczyć na inny język, 
ani też w żaden sposób  innym 
udzielać (np. pożyczać). Nie w olno 
czytać książki zakazanej, choćby 
w jakimś poszczególnym w ypadku 
żadne niebezpieczeństwo nie g ro ­
ziło; zakaz bowiem opiera się na 
tak zwanym przypuszczeniu ogól­
nego niebezpieczeństwa (p ra esu m - 
p tio  perieu li co m m u n is,  kan. 21).

Ordynariusze mogą udzielać sw o ­
im podwładnym  pozwolenia na czy­
tanie poszczególnych książek i tylko 
w wypadkach niecierpiących zwłoki.

Księgarze nie mogą sprzedawać, 
pożyczać, ani przechowyw ać ksią­
żek pornograficznych; co się tyczy 
innych książek zakazanych, muszą 
na to uzyskać o so b n e  pozwolenie 
Stolicy Apostolskiej, a następnie 
sprzedawać książki zakazane tym 
tylko osobom , które według roz­
tropnego przypuszczenia mają do 
tego p iaw o  (leg itim e p e tnn t).

Ordynariusze i inni duszpas te­
rze powinni zawczasu przestrzegać 
wiernych przed niebezpieczeństwem 
i szkodami, wypływającymi z czy­
tania złych książek, szczególnie za­
kazanych; katecheci zaś powinni 
pouczyć młodzież szkolną.

IV. Ponieważ prawo zakazu ksią­
żek dotyczy sprawy bardzo ważnej, 
obowiązuje wiernych w zasadzie 
pod grzechem ciężkim.



Ś R O D K I  A P O S T O L S T W A
Czterema środkami zasadniczo dysponuje  aposto ł świecki: słowem, 

działaniem, modlitwą i przykładem.
Działanie i mówienie, stanowiące pierwsze role nie dają się kata­

logować: należy jednak powiedzieć, że te rodzaje apostolatu nie są wła­
ściwie jakimś przedsięwzięciem specjalnym, wyodrębrńającym wyraźnie 
człowieka od innych chrześcijan. Można bowiem sprzągnąć się z w y­
siłkami zbiorowymi, nie podejmując żadnej osobistej inicjatywy, a prze­
cież ani stowarzyszenia ani zbiorow e wysitki nie wyczerpują pojęcia an* 
nie ograniczają skuteczności apostolatu.

„ Apostoł to coś więcej: jest to istota, która żarliwie pragnie rozlać 
otrzymane łaski. Może to czynić w różnorakie sposoby... Jeśli tylko pia- 
gnie się dobra bliźniego, sposobnośc i same się nastręczą: w razie po ­
trzeby zrodziłby je w ewnętrzny napór, bo miłość umie znaleźć środki 
by zadośćuczynić wezwaniom miłości. W  dom u czyto w rozgwarze in­
teresów, w rozm ow ach-sa lonów , w natężeniu pracy, przy witaniu zna­
jomych lub znoszeniu ludzi przykrych wyobrażam sobie jakby w kącie 
kogoś o duszy zamyślonej i żarliwej, znającego sytuację moralną każ­
dego i umiejącego w stosow nej chwili podsunąć  dobrą radę czy uwagę, 
którym Bóg użycza swej siły. W duchu mówię sobie, że taka dusza 
jest bezcenną dia grupy, w śród  której promieniuje.

Każdy płomień może świecić. Ten, który nazwał się Światłością 
świata oświeca! wszystko: każdy z Jego synów  ma swój własny teren, 
na którym on również pokornie ma moc «oświecenia życia*. Pozatym 
jeśli trudno  pizychodzi nam o to rzutowanie światła z siebie, winniśmy 
modlić się do  Boga, by wślizgnąf je do wnętrza duszy bliźniego. Mo 
dlitwa potężniejszą jest od mowy.

Mówiąc nawet czy działając mądrze czyni, kto w ostateczności 
liczy tylko na Boga i wstawia się o to do Niego gorącą modlitwą. Nie 
wieleć, po prawdzie, możemy dla bliźnich: tymbardziej w  rzeczach d u ­
chownych, nie znając głębi serc, cóż moglibyśmy? Wymyka się bliźni nasz 
z pod naszej władzy: czyni bowiem to, co Bóg chce i co on sam chce.

Nie wzbraniajmy się też przed wzmacnianiem modlitwy szlachet­
niejszym jeszcze wysiłk iem : ofiara. Kto w życiu swym powściąga się, 
ogranicza, przeciwstawia się sobie w sposób  świadomy na rzecz du ­
chow ego dobra bliźnich ten jakby krwawił się dla nich na Golgocie. 
Niewidzialna ta krew, złączona z krwią Odkupiciela jest tym środkiem 
zbawienia, który trzeba nam z całą szczodrością zastosować. O bok  
ofiary, pozostaje nasz własny przykład: w szystko bez niego jest próżne, 
nasza szczerość jest podejrzaną. Chcecie, by ludzie podnosili się, pnij­
cie się w górę z nim razem, inaczej w szystko jest oszukaństwem. Nie 
m ożna wierzyć temu, który wygłasza pochwały źródeł duchowych, a sam 
wewnętrznie jest zasuszony. Czerpie się z odległych źródeł, pijąc zazwy­
czaj z tego, które jest ood ręką. O tym myślał Goethe m ówiąc: «W aż­
nym jest ten moment życia, w którym wpływ wywiera na nas człowiek 
er wielkim charakterze*. Goethe miał na oku wypadki raczej wyjątkowe: 
mówić jednak należy o przeciętnych sytuacjach. Przykłady nie zawsze 
działają na kształt piorunu i nie zawsze indywidualnie: zmieniają jednak 
atmosferę środowiska, kiedy działają w nim w większej liczbie.

Ludzie przekonywują się wzajemnie do siebie nie tyle słowami, 
ile tym czym są, wpływem własnej osobow ości.  Bóg naw et przyjął po 
stać człowieka, by być lepiej rozeznanym od ludzi i odtąd w s tosunku 
do każdego posiłkuje się człowiekiem, jako pośrednikiem, trochę na 
wzór Chrystusowy. W  imię tego prawa kto ma ambicję dawania Boga 
sam Go musi posiadać czy raczej raczej zawładnąć Nim boć «gwałtow- 
nicy« zdobywają królestwo niebieskie, a tymbardziej klucze tegc kiólestwa.

(A . Sertillanges).

K R O N I K A  O R G A N I Z A C Y J N A
Wykłady naukowo-religijne w Do- w ia jąc  w św ie tnym  re fe ra c ie  cec h y  chrze-

m u  K a to l ick im  c ie sz ą  s ię  w ty m  ro k u  ś ć i ja ń sk ie j  f ilozofii w y p ra co w an e j  w ś red -
n ie lk in  s u k c e s e  n. M ajac  za p r z e d m io t  n io w ieczu  g łównie  p rz e z  św. T o m a s z a
„K o śc ió ł  na  t ie  d z ie jó w "  są  o n e  w ięce j  _ z Akw inu  i s z k o lę  d o m in ik a ń sk ą ,  
pi z y s t ę p n e  i żywe. O s ta tn i  w yk ład  p rz ed  Tydzień społeczny „Odrodzenia",
św ią teczn y  wygłosił  p rz y  p e łn e j  sa li  X. jak i  odby t  s ię  w d n ia c h  od  16—23 g rud-
dr K o n s t .  M ichalsk i ,  p ro f .  U. J .  p r z e d s ta -  n ia  w L u b l in ie  p o ś w ię c o n y  był n a d e r

a k tu a l n e m u  t e m a to w i :  „ A u t o r y t e t  i w o l­
n o ść " .  W śród  p r e le g e n tó w  p rz ew a ż a l i  
p r o f e s o r o w ie  z K a to l i c k ie g o  U n iw e r s y ­
t e t u  w Lublin ie .  Z  K ra k o w a  wygłosili  r e ­
fe ra ty :  prof.  U. J .  d r  A d am  Vetu!ani  — 
pro f .  U. J .  ks.  d r  J a n  S a l a m u c h a  i m g r  
J u l iu s z  S e ra f in .  Po r e f e r a t a c h  szła n a d e r  
ożyw iona  d y sk u s ja .

Rada Dekanalnej Akcji Katolickie!
w K rakow ie  o d b y ła  sw e  p o s i e d z e n ie  
k w a r ta ln e  w dniu 9 g ru d n ia  1938. Z 7e  
rz ąd ó w  Pa ra f .  Akcji K ato lick ie j  wzięlś 
udz ia ł :  p ro f .  U. J .  dr  A. R óżańsk i  (Św. 
A nna) ,  J a g ł a  S tan is ław  (Borek FalęcKi). 
J a k ó b  W itas  (B ro n o w ic e  W ielk.e),  p u łk .  
B. Z ubrzyck i  ("N. Marii  Panny) ,  L e o p o ld  
M a ru n iak  (Nowa W ieś),  prof .  R o m an  
N ie za b i to w sk i  (P o d g ó rz e ) ,  Szew czy k  T a ­
d e u sz  (B o ż e  Ciało),  prof .  R udolf  H a jn o s  
(Z w ierzyn iec ) ,  H u b aczek  H ig en iu sz  ( P r ą d ­
nik C zerw ony),  dr W. D z iew ońsk i  (D ę b ­
niki).  Nie by ło  p rz e d s ta w ic ie l i  z a rząd ó w  
P. A. K. z G rz e g ó rz e k ,  z p a ra f i i  Św. F l o ­
r ian a ,  Św. M ikóia ja ,  WW. Św ię ty ch .  N a  
p o s ie d z e n iu  ty m  z az n a jo m i ł  z e b r a n y c h  
z o g ó ln y m i  w y ty czn y m i Akcji Katolickiej;  
na  ro k  1936/39 p r e z e s  d r  J u l i u s z  G a w ro ń ­
sk i — p r o g r a m  d o ty c z ą c y  p ra sy  p r z e d ­
stawi! m g r  J .  S e ra f in  — w k o ń cu  ks.  m g r  
J .  K yse la  p o d a ł  k r ó tk ie  in s t r u k c j e ,  d o t y ­
cz ą c e  p r o p a g a n d y  książki.

Z in s t ru k c j i  In s ty tu tu  Akcji K a t o h o  
kiej  w K rakow ie ,  ro z p a t ry w a n y c h  na  
ty m ż e  p o s ie d z e n iu  w ar to  p rz y to c z y ć  z d a ­
nie.  o k r e ś l a j ą c e  n a jb l iż sze  p o w in n o śc i  
p r e z e s a  Par .  A. K. „ Z a d a n ie m  p r e z e s a ,  
c z y ta m y  — b ędzie :  1) p o z n a ć  „ ta n  f a k ­
ty c z n y  o rg an izacy j .  W ty m  c e lu  zw róci  
s ię  d o  p rz e d s ta w ic ie l i  o rg a n iz a c y j  o  d o ­
k ła d n e  in f o r m a c je ,  d o ty c z ą c e  l i c z b rc z lo n -  
ków, w a ru n k ó w  p ra c y  itd. M ies iąc  g r u ­
dz ień  u ła tw i  m u  to  zad a n ie ,  p o n ie w a ż  
w ty m  m ie s ią c u  o d d z ia ły  p r z y g o to w u ją  
sp r a w o z d a n ia  ro c zn e .  2) o m ó w ić  s p o s o -  
hy p ro p a g a n d y  i rozw oju  s to w a rz y s z e ń .  
3) p rz y s tą p ić  d o  w y k o n a n ia .

M ówiąc d a le j  o  p r o g r a m i e  na m i e ­
s iąc  g ru d z ień ,  in s t ru k c je  I n s ty tu tu  A. K 
z a le c a ły  s p r z e d a ż  i k o lp o r ta ż  p i s m  
k a to l i c k ic h  i p o d a w a ły  c o  n a s t ę p u j e :  
„chodzi  n a m  s z c z e g ó ln i e  o  n a sz  t " g o d  
nik „Dzw on Niedzie lny" ,  dz ien n ik  Kato­
licki „ G ło s  N a ro d u "  i „Maty D z ien n ik '  
K o n ie cz n ie  t r z e b a  w yszukać  je d n ą  czy 
dwie  o so b y ,  k tó r e b y  p o d ję ły  s ię  s p r z e ­
daży  p ism  k a to l ick ich .  P rócz  t e g o  k a ż d y  
z c z ło n k ó w  n a s z y c h  S to w a rz y sz e ń  w in ien  
wziąść  na  s i e b ie  o b o w ią z e k  p o z y s k a n ia  
c h o ć b y  j e d n e g o  p r e n u m e r a t o r a 1*.

Parafia.ua Akcja Katolicka w Pod
g o rz u  u ru c h o m i ł a  p rz e d  p a ru  t y g o d n ia ­
mi swą fi lię  w Ł ag iew n ik a c h .  Ż e b ra n ia  
od b y w a ją  się  w lo k a lu ,  u ż y cz o n y m  p r z a r  
S. S. Fe l ic jank i .  P rz e w o d n icz ąc y m  z o s t a ł  
m ia n o w a n y  p. T a d e u sz  M o ta rsk i ,  z Ł a ­
g iew nik  — 1. d o m u  180.

Katolickie Stow. Kobiet, o d d z ia f  
na  ul. K ru p n icze j  9 o b o k  wielu l icznych  
a g e n d  u ru c h o m i ł  p rz e z  swą s e k c ję  O p i e ­
ki p o z a s z k o ln e j  — na o k r e s  zimowy 
św ie t lice  w 4-ch sz k o łac h  p o w s ze ch n y c h  
na t e r e n i e  m ia s ta  Krakowa.  Ś w ie t l ic am i  
o p ie k u ją  s ię  c z ło n k in ie  se k c j i ,  a n a d z ó r  
c o d z ie n n y  nad p r z y g o to w a n ie m  a o  lekc ji  
i z ab a w a m i  o d d a n o  w y szk o lo n e j  św ie t li -  
c za rce .  Dzieci o t r z y m u ją  g o rą c y  p o d w ie ­
czo re k .

S e k c ja  O p iek i  P o z a sz k o ln e j  p rz y g o ­
to w u je  d la  d z iec i  ty ch  szkó i  c ie p łe  u b r a ­
nia  i obuwie ,  z a k u p io n e  ze  s k ł a d e k  c z ło n ­
kiń i d a ró w  sy m p a ty k ó w  t e g o  dzieła.



Zarząd Okręgowy Kat. Stow. Ko­
biet w K rak o w ie  o d b y ł  sw e  p o s ie d z e n ie  
w  dniu  19 g r u d n ia  u. r. p o d  p r z e w o d n ic ­
tw e m  p. ks. J .  S z e m b e k o w e j  w loka lu  
na ul. K ru p n icze j  9 — o m a w ia ją c  s p r a ­

n y :  1) b a rd z ie j  in te n z y w n e g o  a p o s t o l s tw a
2) o rg a n iz o w a n ia  św ie t lic  i c z y tan ia .
3) p ro p a g a n d y  p ra sy .  O ddział  na  ul.  Kru- 
.pniczej o rg a n iz u je  co  d ru g i  p ią te k  d a ­
n e g o  m ie s i ą c a  o d c zy t  na  t e m a t y  d o t y ­
c z ą c e  u c h w a ł  S y n o d u .  O d c zy ty  odbyw a ją  
s ię  o  g o d z .  6 - te j  w sali  p o r t r e to w e j  D o ­
m u  K a to lick iego .  O s ta tn io  wygłosi!  o d c zy t  
n a  t e m a t  p r a s y  dr Emilian  O s ta c h o w sk i .  
M ar to  j e s z c z e  w z m ia n k o w a ć  kurs ,  u rzą-

Walne zebrania doroczne odbyć  
s ię  w inny we w sz y s tk ic h  o rg a n iz a c ja c h  
w związku z z a k o ń c z e n ie m  roku .  P rezes i  
? ar.  Akcji K a to l i c k ie j  m o g ą  i winni się  
zw ró c ić  o s p r a w o z d a n ia  r o c z n e  do  w szy­
s t k i c h  o rg a n iz a c y j  . k a to l ick ich  w paraf i i .

Akademia papieska, o d b ę d z ie  się 
w ty m  r o k u  w n ie d z ie lę  12 lu te g o  br. 
d la  u c z c z e n ia  k o r o n a c j i  p a p ie ż a  P iu sa  XI

Kwartalne zebranie cz ło n k ó w  z a ­
r z ą d ó w  w s zy s tk ic h  o rg a n iz ac y j  o d b ę d z ie  
s ie  w n ied z ie lę  22 s ty c z n ia .  Msza św. 
o godz .  9- te j  r a n o  u  S. S. F e l ic ja n e k  — 
ś n ia d a n ie  w kuchn i  In te l igenc ji  (ul. F r a n ­
c i s z k a ń s k a  4)— p o c z y m  w łaśc iw e  z e b ra n ie .

Parafia w Woli Duchackiej. u tw o ­
rz o n a  o d  1 s ty c z n ia  br. d o m a g a  s ię  z o r ­
ga n iz o w a n ia  o s o b n e j  P a ra f ia ln e j  Akcji 
K a to l ick ie j .

Otwarcie świetlicy Akcji K a to l ic ­
k ie j  w pa ra f i i  Św. M ik o ła ja  n a s t ą p i  w s o ­
b o t ę  7 bm. o  godz. 5 w ie c z o re m .  W ez m ą  
w nim  u d z ia ł  l iczne o rg a n iz a c j e  k a to l ick ie .

Wykłady naukowo-religijne r o z ­
p o c z n ą  s ię  we ś ro d ę  25 s tyczn ia  re fe ra -

dzony  dla k ie ro w n ic tw  m ie j sk ic h  K. S. K. 
p rz e z  Z a rz ą o  d ie c e z ja ln y  K. S. K. z p r e ­
z e s k ą  p  d r  Z , W ło d k o w ą  nff cze le .

K urs  od b y ł  s ię  n a  ul.  W arsz a w sk ie j  13a 
w d n iac h  13, 14, 15 g ru d n ia .  Wygłosili  
r e fe ra ty :  O. Alojzy,  K apu cy n ,  ks.  d y r  E. 
L u b o w iec k i  — Dr Z. W lodkow a,  d r  Śli­
w iń sk a  — Z arz y c k a ,  se k r .  K. W eissow a,  
p. M. M a tec k a .  U c z e s tn ic z e k  o k o to  40.

Stowarzyszenie młodzieży m ęskio  
o k rę g u  k r a k o w sk ie g o  j e s t  na  d ro d z e  
więce j  a k ty w n e g o  niż d o tą d  rozw oju  
i d z ia łan ia .  Dzięki s t a r a n i o m  o k rę g ,  
s e k r e t a r z a  ks. Wtad. Św iżka  o d b y ło  się  
w n ied z ie lę  U  g ru d n ia  u. r. o godz .  17

te rn  oo .  d ra  St. B e d n a r s k ie g o  T J .  „Rzym 
czy W it t e m b e r g a " .  W ykłady o d b y w a ć  się  
b ę d ą  s t a le  co ś r o d ę  w sa l i  n ieb ie sk ie j  
D o m u  K a to l i c k ie g o .

Walny Zjazd Okręgowy Ch. Z. Z.
o d b ę d z ie  s ię  w n ied z ie lę  22 bm . na  ul. 
S to la r sk ie j  7.

Kurs oświatowo - społeczny u r z ą ­
dza  K a t .  Stow. m lodz .  m ę s k ie j  m iędzy  
15 s ty czn ia  a 28 lu te g o  w P ru s a c h  ko lo  
K ra k o w a .

Kurs społeczno-zawodowy dla  s e ­
k r e t a r z y  Ch.Z.Z. u r z ą d z a  m ięd zy  6  a 20 
l u te g o  br. C h rz eś ć -S p o te cz n y  In s ty tu t  
O św ia to w y  w K rakow ie .

O uwłaszczeniu pracy w yda la  d e ­
k l a r a c j ę  R ada  S p o łe c z n a  p rz y  Dr y m a s ie  
Polski.  J e s t t o  d o k u m e n t  k a p i t a ln y  z k t ó ­
rym  winny s ię  z a p o z n a ć  w sz y s tk ie  o r g a ­
n iza c je  k a to l ick ie .  D e k la ra c ja  z o s ta ła  
u m ie sz c z o n a  w ró żn y ch  p i sm ą c h .

Kurs bibliotekarski u rz ąd z i  Akcja  
K a to l i c k a  dla ty ch  o rg a n iz ac y j  czy  p a ­
rafii w K rak o w ie ,  k t ó r e  p ro w a d z ą  lub 
b ę d a  p ro w a d z ić  b ib l io tek i .  Z g ło sze n ia  
d o  20 s ty c zn ia  br.

w ie lk ie  z e b r a n ie  m ło d z ież o w e  w sali  n ie ­
b iesk ie j  D o m u  K a to l ic k ie g o .  O b o k  o d ­
dz ia łów  K, S. M. m. w z ię to  ud z ia ł  sz e re g  
o rg a n iz a c y j  a k a d e m ic k ic h  ( „ O d ro d z e n ie "  
S o d a l ic je  —  „ P ro m ie n i śc i"  —  K o r p o r a ­
cje...) P o u c z a ją c y  r e f e r a t  w ygłos i ł  ze  
sw a d ą  ks, d r  sen . Fr. M ach ay  m ów iąc  
o  a p o s to ls tw ie  św ie c k ic h  w Koście le .  Po 
r e f e r a c i e  wyw iąza ła  s ię  ożywiona  d y s k u ­
s ja ,  p o c z y m  o b e cn i  p rz e d s ta w ic ie le  o r g a ­
n izacy j  a k a d e m ic k ic h  zg łos il i  44 c z ł o n ­
ków, g o to w y c h  do  w s p ó łp ra c y  z m ło ­
d z ieżą  K. S. M-ową. Brawo) Ks. sek r .  
Ś w iżek  n ie  p o s ia d a ł  s ię  z r a d o śc i  tak  
z f a k t  i  ty c h  l icznych  z g ło szeń ,  j a k  i 
z u z y sk a n ia  o b s z e rn e g o  loka lu  na  p o ­
m ie s z c z e n ie  b iur Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o  
K. S. M. m. na  ul. K anon icze j  19. Ty 
łask aw y m  p r o t e k t o r e m  k r a k o w sk ie g o  
O k rę g u  o k a z a ł  s ię  Cze. k s .  p r a ł a t  Maza 
n ek .  za co  m ło d z ież  w y raża  Mu swą 
s z c z e r ą  w dz ięczn o ść .

Katol. Stowarzyszenie męź^w
o k r ę g u  k r a k o w sk ie g o  n ie  z asy p ia ło  rów ­
n ież  g r u s z e k  w p o p ie le ,  a to  g łów nie  
dzięki  in ic ja ty w ie  od d z ia łu  K. S. M. p a ­
rafii  Św. M ik o ła ja .  W ie lce  p o su w a ją c e m  
n a p r z ó d  o r g a n iz a c j ę  o k r ę ę u  byto z e b r a ­
n ie  odd z ia łu  K. S. M. w dzie ln icy  na  W e ­
so łe j  o d b y t e  w d n iu  5 g ru d n ia  u. r. o godz  
7 w sali  T-wa L e k a r s k i e g o  przy  ul. Ra- 
dz iw ił łowskie j.  Dwa p u n k ty  z p r o g r a m u  
t e g o ż  p o s i e d z e n ia  z a s łu g u ją  na  p o d n i e ­
s ie n ie  1) r e f e r a t  dr  S tan .  N o w o g ró d zk ie  
g o  o „ o b o w iąz k ac h  m ę ż a  k a to l i c k ie g o  
w K rak o w ie" ,  2) w n iosk i  d y sk u s y jn e  p o ­
d a n e  p rz ez  insp .  Fel. B uls iew icza  — 
w nioski  d o ty c z ą c e  u tw o rz e n ia  k ie ro w ­
n ictw a  o k r ę g o w e g o  i z a ło ż e n ie  w sp ó ln e j  
b ib l io tek i  k r a k o w sk ic h  oddz ia łów .

Po z eb ra n iu  z 5 g r u d n ia  o d b y ło  s ię  
p rz e d  Ś w ię tam i  B o ż eg o  N a ro d z e n ia  p ie rw ­
sz e  z e b r a n ie  k o n s ty tu u ją c e  z a rz ąd  o k r ę ­
gowy, Na n im  ró w n ież  z a p a d ło  sz e re g  
w ażn y ch  decyzji .

Kat. Stow. młodzieży żeńskiej 
czyni ło  w m ies .  g ru d n ia  p rz y g o to w an ia  
do  u rz ą d z e n ia  14-dn iow ego  k u r s u  o rg a -  
n .z a c y jn o -o św ia to w e g o ,  k tó ry  ro z p o c z ą ł  
s ię  też  w K rak o w ie  w dn iu  2 s ty c zn ia  1939.

Przypominamy

że biuletyn ten należy rozdać w szy­
stkim członkom zarządu.

Ponawiamy prośbę,
by organizacje katolickie 
nie omieszkały dawać ma 
teriału sprawozdaw czego 
i kom unikatów do b i u l e ­
t y n u !

, B i u l e t y n
niniejszy jak i każdy na­
s tępny może być umiesz­
czony w świetlicy organi­
zacji jako 

G A Z E T A  Ś C I E N N A

Migawki z frontu pracy katoli­
ckiej zostały odłożone do 
następnego num eru z p o ­
w o d u  nadmiaru artykułów.

K O Ł A  O ŚW IATO W O -W YCH O W AW CZE,
«'*a

Doniosła książka dra A. Niesiołowskiego.
W  poprzednim n-rze biuletynu zwróciliśmy uwagę zarządów or­

ganizacji na now e metody pracy oświatowej, które winny przyjąć się 
obow iązkow o w Akcji Katolickiej, gdyż mogą one najwięcej skutecznie 
doprow adzić  do uformowania jednostek  samodzielnych i twórczych. 
Jako jeden z tych nowych typów  pracy oświatowej, wymieniliśmy kółko 
ośw iatow o-w ychow aw cze. Jemu właśnie pośw ięcona jest książką dra A. 
Niesiołowskiego, nie daw no wydana przez księgarnię św. Wojciecha 
w  Poznaniu. Cena książki wynosi 9 zi. S tosunkow o więc nie mało. 
Jestto jednak książka duża (466 stron) — a co ważniejsza, opracowana 
tak gruntow nie, a przy tym jasno i przejrzyście, iż możemy się chlubić, 
że w żadnym z języków europejskich nie została dotąd napisana książka 
równie wyczerpująca w tym przedmiocie. Trudno jest w paru zdaniach 
książkę taką ocenić. Dla orientacji podam y tylko tytuły rozdziałów: Po 
wstępie (1— 25). I. Pogląd ogólny na koła ośw iatow o-w ychow aw cze 
i ich rozwój (25—64), 11. Możliwości wychow aw cze (64— 87), III. Zada­
nia kulturalno-oświatow e (88— 121), IV. Systemy pracy (121 — 187), V. 
Członkowie (187—£75), VI. Kierownictwo i p rzodow nictw o (275— 315), 
VII. Założenie i ustrój koła (315—343), VIII. Opracowanie programu 
i d o b ó r  materiałów (343—377), IX. Wskazania metodologiczno-dydyk- 
tyczne (377—455), Literatura (455— 466).

K o m u n i k a t  y

W y d a w c a :  Z arząd  H kcji  k a t o l i c k ie j  D e k a n a t u  K r a k o w s k ie g o .  — — Z a  R e d a k c j ę :  m g r  J u l iu s z  S e r a f in .
D ruk arn ie  B ra tn ie j  P o m o c y  M e d y k ó w  U. J. w  K r a k o w ie .


